
– Beee, nie wyjdę na spacerek,
bo za brzydki mam sweterek!
Nie pokażę się na hali,
bo się wszyscy będą śmiali,
że ja jestem jak wilk czarna!
Tak mi powiedziała sarna.

– I co z tego, córuś miła?
– Przecież, mamo, mi mówiłaś,
że te wilki to są „beee!”,
każda owca o tym wie…


